T, ~ 


Nr 


Rraków, sokota 1 stycznia 1910. 


Rocznik VI. 


Prenumerata „Postępu“ 
wynosi: 

w Austryi: rocznie kor. JE 
półrocznie „ 
kwartalnie „ 

Za granicą: 

w Niemczech: rocznie. kor. 

w innych państw.: rocz. „ 

Numer pojedyńczy kosztuje b je 

R=klamzcye otwarte są wolne 

cd opłaty pocztowej 

Prenumeratę oraz wszelka ko- 

respondencye nadsyłać należy 

pod adresem: 


;: 


U 
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POSTĘP 


Ogłoszenia (ivseraty) 
przyjmuje 
Administracya „Postępu 
Eraków, ul. św. Krzyża 7. 


Cena ogłcszeń: 
Zwyczajne ogłosznia za wiersz 
szpaltowy drobnym drukiem alba 
jego miejsce 10 h. Wiadomości 
prywatne umieszczone po zapi- 
skach kronik arskich iw „Nade- 
stanem“ za jeden wiersz drobnym 
drukiem 20 Ł.—Ogłoszenia na in- 
nych miejseg eh lub ogłoszenia ca- 
łoroczne podług osobnej umowy 


Redakcya I Administracya h PARYDN. . : BD 
RCEHDI LE ORO! B REMA i HIHIH HES Redakcya rękopisów nie zwraca 
„Postępu“ Ę H TZEŚCI! a ih AC Soki U NE HEMS ji HHE u3 Moup moei jA listów nie przyj- 
Kraków, -a noś muje. Bezimiennych wiadomość 
św. Krzyżą rtel. wychodzi co sopore nie uwzględnia. 
Paapa 1 Typa PYTAN Zmiana adresu 20 halerzy. 


Czytelnicy! Rozszerzajcie 


Zniżenie prenumeraty! 


Zawiadamiamy, iż na rok 1910 
zniżamy prenumzratę: 
roczną na 4 koron 
półroczną na 2", 
kwartalną „ = . I K 
Cena pojedyńczego egzemplarza 8 hal. 
Wydawnictwo. 


Życzenią noworoczne. 


(Głos Czytelnika „Postępu'”.) 


Ge. Nowy zawitał znowu. Z tą chwilą ileż 
to nasuwa się pytań? Każdy rozumny, my- 
ślący człowiek robi obrachunek, gdy myślą 
cofniemy się w przeszłość dopiero co ubie- 
głą, a rwie się do lotu, gdy przyszłość ma 
na myśli. 

Gdy czytam „Postęp“, a jestein stałym je- 
go czytelnikiem, to widzę, i z radością to 
stwierdzam, że praca, o jakiej on czasem pi- 
sze, nie jest żadną przechwałką, ale owszem 
jeszcze więcej powiedzieć trzeba, że on nie 
napisał tego wszystkiego, co zrobił. 

Praca podjęta w imię zasad Wiary i do- 
bra Ojczyzny nie święci jeszcze tryumfów -— 
to prawda, ciężką przechodzi dalej próbę. Idzie 
naprzód wśród ataków i pocisków wrogów. 

Ciemnota lubi tylko nowinki i pismo ta- 
kie jak „Postęp* usuwa na bok. Socyalna de- 
mokracya położyła już po sobie uszy, bo o- 
szukała robotników, skompromito wała swych 
twórców, zaprzedała się żydom kompletnie, 
bo zwalczają skutecznie chrześcijański socya- 
lizm. Liberalizm wziął się do handlu patryo- 
tyzmem i na nim chce robić interes. Liberali 
dużo krzyczą, komedye odgrywają, a nic nie 
robią, a już najmniej dla ludu. Owszem — 
nawet lud oszukują, bo w oczy temu lu- 
dowi schlebiają, obiecują mu wolność naro- 
dową i obywatelską równość, a poza oczy 
robią zupełnie co innego, jak to było ze spra- 
wą reformy wyborczej do Sejmu. 

Myśl zdrowa, praca rzetelna niema nale- 
żytego jeszcze posłuchu, więcej znaczą czcze 
ale gładkie słowa. Na braku praktycznego 
u nas zmysłu w życiu robią dobre interesy 
obcy, a zwłaszcza żydzi. Lud zaś wpada w co- 
raz większą nędzę. 

Iw tesłabe strony winno uderzyć w przy- 
szłym roku tętno życia w naszym narodzie, 
jeżeli nie mamy patrzeć w przyszłość bez 
obawy. Praca w kierunku podniesienia 
oświaty i materyalnego dobrobytu 
ma być bronią, którą zwalczać mamy wro- 
= jakimi są: ciomnota, nędza, socyalizm, 


| Magazyn mebli SZCZEPANA ŁOJKA 


Xraków, ul. Szpitalna 36, naprzeciw teatru miejskiego. Numer tel. 738. 


„Postęp“ i żądajcie go w restauracyach, gospodach 


s nn liberalizm, żydowstwo i gnębiciele polskiego 


i na kolejach! Et 


al gdy ujrzeli dzieciątka żlób, 

Kornie do Pańskich przypadli sióp : 

I bili czołem o stajni próg, 

Kedy na sianku spoczywał Bog. 

A mały Jezus przyjmował rad: 
Ruskich bisiorów kosztowny płat. 

I czeskiej gęśli czarowny śpielt, 

I polskiej lipy pachnący krzem... 

A patrząc na nich, jakby przez łzę, 

Zdawał sie mówić: „Miłujcie się!. 
Od żłóbka Pana. znowu we trzech, 
iracali do dom Rus, Lech i Czech. 

I weiąż w wieczornej słyszeli mgle, 
Os głos proroczy: „Miłujcie się!”. 

Lecz gdy już przyszli do swoich ziem 


naroda, 

Takiego programu pracy na przyszłość 
pragną chyba wszyscy. 

Ale jak to wytłumaczyć, że choć taki 
program pracy ma „Postęp* jako organ Pol- 
skiego stronnictwa chrześcijańsko-socyalne- 
go“, jednak wielu jest takich, którzy z pro-: 
gramem „Postępu” się nie zgadzają? „Po- 
stepu“ czytać się boją, na jego wezwanie iść 
nie chcą? | 

Ja zaś widzą, że program „Postępu“ jest 
myślą zdrową, niosącą odrodzenie naszej 
Ojczyźnie, którą niechybnie każdy w czyn 
zamieni, jeżeli tylko będzie czytał „Postęp 
jako organ jedynego w kraju polskiego stron- | 
nictwa chrześcijańsko-socyalnego. To też | 
z Nowyin Rokiem jest mojem życzenien, by | 


Nagłym ich zawiść owiała tchem 

Czart wśród nich rzucił niezgody kość, 

By nie dać siarnu miłości wzróść. 

I tax już sporo upływa lat, 

Jak brata nie chce zapoznać brat... 

Jak nie chca wspomnieć tych jasnych dni, 

Kiedy to razem dłoń w dłoń szli. 

Jak to z nich każdy w potege rósł, 

Gdy żyli w zgodzie Lech, Czech i Rus. 

Lecz może nowy błyśnie im świt, 

Aby się sprawdził odwieczny myt 

Może ta „gwiazdka“, co w niebios bram, 

Błyska nadzieją i im i nam; 

Przypomni braciom prastary ślub, 

I u Chrystusa słączy ich stóp! 
Władysław Bełza. 


„Postęp* znalazł się w każdym uczciwym, 
polskim, chrześcijańskim domu. St. 


Od Redakcyi: Szan. Czytelnikowi jak- | 
najserdeczniej za takie życzenia noworoczne 
dziękujemy. Wiemy 0 tem, Że „iie podobamy 
się wielu, bo mamy twardą rękę na żydów, 
socyałów. i liberałów czy konserwatystów 
różnego gatunku, ale mamy to najgłębsze 
przekonanie, że stoimy wiernie przy naszym 
programie, służymy należycie Ojczyżnieiz Bo- 
giem pracować chcemy. To też nie wątpimy, 
iż życzenie noworoczne Szan. Czytelnika kie- | 
dyś spełni się. Naszem życzeniem gorącem | 
zaś jest, by około tej pracy, która dla dobra | 
pracującego ludu polskiego dokonała już nie- | 
jednego dzieła, skupiało się coraz więcej serc | 
polskich i rąk do rzetelnej a dalszej pracy | 
w myśl Chrystusowego programu: „Miłuj | 
bliźniego swego jak siebie samego". 


Parlament Go SKoŃcZeNYM roku, 


Rok 1909 zaczął się dia parlamentu źle. 
Rok poprzedni kończył sią złowróżbnie, bo 
| parlame at był rozbity, a na południu groziła 
wojna. Rok 1909 nie obiecywał tedy dobrej 
przyszłości i zdawało się, że znowu ugrzę> 
Źnia w dawnej nieczynności. 


Noworoczna koleda. 


Szli do Betleem Lech, Czech i Rus. 
Świecił im z nieba gwiaździsty woz. 
Szedł kniaź halicki, budownik miast, 
Czeski Bożywoj i polski Piast. 

I nieśli dary z krainy swej, 

Jak owi sławni magowie trzej. 

Rus, kniaź bogaty, cały swój skarb, 
Włożył na krzywy wielbłąda garb. 
Górskie kryształy przezorny Czech, 
Razem z gęślami zawiązał w miech. 
A Piasł, co kedyś nad Gopłem siadł, 
Zabrał miód wonny i lipy kwiat, Początek pracy. 

I do Betleem szli tak we trzech, Parlament rozpoczął pracę w marcu o- 
HAL F zgodzie Rus, Lech i Czech. |czywiście od wniosków nagłych. Ale czescy 


W lutym us ił urzędniczy gabinet bar. 
Bienertha. Miejsce jego zajął rząd półparla- 
mentarny. Zasiedli w nim jako ministrowie 
członkowie lzby: Biliński, Dulemba, Weis- 
kirchner, Schreiner, Zaczek i Dr Braf. Nad- 
to ministrowie Stuergkh i Hohenburger by- 
li związani z Niemcami hakatystami. Biuro- 
kracyę przedstawiali: sau bar. Bienerth, bar. 
Haerdtl, Dr Wrba i Dr Ritt. Zasiadali w nim 
dwaj hakatyści: Schreiner i Hohenburger. 


poleca w wielsin wyborze kom oleine urządzenia pokol 
sypisłaych, jadalnych, salonów, I to. —3 ty wszolkieg : 
tedz ju, mat race, poduszki Roldry, dywiay.  hodaia 
berttery, liranki, kipy na łyżką ssrwely ni sioly ita. 
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radykali nie otrzymali 
strony. I ostatecznie zaprzestali orkiestralnej 
obstrukcyi. Izba wybrała prezydentem chrześc.- 
socyal. Dra Pattaia. Aż 5 wiceprezydentów 
dodała mu do pomocy. Bar. Bienerth wygło- 
sił mowę spokojną, wzywającą do pracy. 
Minister skarbu zapowiedział mnóstwo no- 
wych podatków, jak podatek od piwa, łą- 
cznie z jego uskarbowieniem, podatek od 
wódki, reformę podatków domowych, pod- 
wyżkę podatku spadkowego i dochodowego. 
Nie spodobały się nikomu, a zapowiedź de- 
ficytu zdenerwowała posłów niemało. 
Walka o bank bośniacki. 

Główną czynnością pierwszego półrocza 
był budżet. Komisya radziła bez końca, 
poszczególne pozycye budżetu przechodziły 
większością zaledwie dwóch posłów. Nagle 
wpadła wiadomość o udzieleniu przywileju 
żydowsko-węgierskiemu Bankowi agrarnemu 
w Budapeszcie, upoważniającego go do wy- 
kupna włościan w Bośni i Hercegowinie. 
Bank ten w sposób lichwiarski, wywłaszczał 


Bośniaków na korzyść Madiarów. Współwin -| 


nymi byli: bar. Bienerth i Dr Biliński. Za 


to w komisyi aneksyjnej zgłosili południowi | 


Słowianie nieufność rządowi. Upadła ona mniej- 
szością jednego, czy dwóch głosów. Dr Su- 
stersicz, przywódca Słoweńców zgłosił 


wówczas, w maju, wniosek nagły w peł- 
nej Izbie, wyrażający potępienie gabinetowi.| 


Wtedy wszechpolak Głąbiński przy- 
wiązał Koło polskie u żłóbka rzą- 
dowego, które stanęło po stronie 
Niemców,aprzeciwSłowianom, zje- 
dnoczonym w Unii słowiańskiej. 
Chrześc.-socyalni i Polacy zgodzili się na 
wniosek przeciw wykupom włościan bośnia- 


ckich przy pomocy kapitału prywatnego, ale | 


nie chcieli obalać rządu. Wówczas ks. Dr 
Krek zawołał, że posłowie polscy nie są go- 
dni Mickiewicza. (Bolesne!) Przyszło do gło- 
sowania imiennego. Była chwila, że rząd po- 
niósł klęskę, ale główne głosowanie dało prze- 
cież większości rządowej przewagę pięciu 
tylko głosów. Prawda, że z tą większo- 
ścią głosowało także 5 ministrów. 
Próby złamania i rozbicia Unii. 

Izba uchwaliła kilka drobnych ustaw a 
zwłaszcza upaństwowienie trzech 
wielkich linii kolejowych. Dnia 27 


pomocy z żadnej | 


go terminu otrzymał rząd budżet nor- 


ską zaostrzyła się znacznie. Unia uchwaliła 
nie dopuścić do dalszych obrad, póki nie na- 
stąpi inny rząd. Na porządku dziennym znaj- 
dowały się wówczas traktaty handlowe. Proś- 
by i układy nie pomogły. Zarówno pośredni- 
ctwo Dra Łuegera, jak i akcya br. Biener- 
tha — spełzły na niczem. Dnia 10 lipca 
sesya została zamkniętą. 


Wszechpolak Głąbiński na usługach rządu 
i Niemców. 


Do pokonania Unii, a zwłaszcza zgnębie- 
nia ludowców, którzy trzymali z Unią, wziął 
się wszechpolski prezes Koła polskiego Dr 
Głąbiński. Dnia 18 sierpnia, w środku wa- 
kacyj, odbyła się pierwsza konferencya przy- 


|biński otrzymał jednak od niej mandat do 
| dalszych zabiegów. Przyszedł do przekonania, 
|że punkt ciężkości sytuacyi leży w Pradze. 
| Rozpoczęły się więc starania o uruchomienie 
sejmu czeskiego. Spodziewano się, że Unia 
zaniecha obstrukcyi w parlamencie, jeżeli 
Niemcy zaprzestaną walki z Czechami w sej 
mie czeskim. Atoli układy w Pradze skończy- 
ły się niepomyślnie. Odbyło się tylko jedno 
posiedzenie sejmu czeskiego. Taniec rządow- 
ca Głąbińskiego, skończył się na niczem. 


Obstrukcya Unii. 


Wypadki jesienne są dobrze znane. Dnia 
20 października zebrał się parlament. Już 23 
rozpoczęła się obstrukcya Unii słowiańskiej. 
Dnia 26 przedłożył Dr Biliński budżet z 42 
milionami deficytu. Dnia 30 października 
nastąpiła przerwa w posiedzeniach, ponieważ 
sankcyonowanie ustaw językowych, uchwa- 
lonych przez sejm dolno-austryacki, znoszą- 
cych wszystkie szkoły słowiańskie, nakazy- 
wało obawiać się wybuchu obstrukcyi hała- 
śliwej w parlamencie. Przedtem jeszcze uchwa- 
liła Izba permanencyę (ciągłość pracy) 
komisyi dla ubezpieczenia społecanego. Dnia 
31 październiką Rada ministrów uchwaliła u- 
jstawy językowe polecić do sankcyi. Z tego 
jpowodu ministrowie czescy Dr Braf i Dr 
Zaczek ustąpili. 


„Akcya Koła polskiego“ nie ustawała. Od- 


malny. Atoli walka między Unią słowiań- | 


wódców klubów. Spełzła na niczem. Dr Gła-| 
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wała przy swej uchwale nięukładania się z 
br. Bienerthem. Do dawnych jej żalów przy- 
jszły nowe: uprzywiiejowanie Niemców przy 
'nominacyach w sądownictwie i na Świeżo 
upaństwowionych kolejach w Czechach. Uda- 
|ło się atoli skłonić Unię do przekazania pro- 
|wizoryum budżetowego komisyi. Parlament 
podjął pracę 25 listopada, uchwalił jednogło- 
śnie wybór „komisyi dla spraw narodowo- 
ściowych* i załatwił kiika wniosków nagłych. 
|Między 4 a 12 grudnia odbyło się pierwsze 
czytanie budżetu. Miano następnie przystąpić 
do pierwszego czytania traktatów handlo- 
wych. Wtedy Rusini zgłosili kilka wniosków 
nagłych. 

Posiedzenie trwające 86 godzin bez przerwy. 

Dnia 15 grudnia uchwaliła również Unia 
obstrukcyą i zgłosiła 36 wniosków obstruk- 
cyjnych. Ządała bowiem, by zmiana gabinetu 
rządowego odbyła się przed drugieim czyta- 
niem prowizorycznego budżetu. W Izbie wy: 
łoniła się myśl walki z obstrukcyą za- 
|pomocą długiego posiedzenia. Trwało ono 86 
godzin, od środy 16 b. m. 11 godziny przed 
|poiudniem do niedzieli 19-go grudnia godz. 
2 po północy. Poseł Kotlarz przemawiał 
|wówczas przez 12 i pół godzin. 

Zmiana regulaminu lzky. 

Dnia 17 bm. zgłosił Słoweniec X. Dr Krek 
wniosek nagły o zaostrzenie regulami- 
inuizbowego. Wniosek z poprawką Dra 
Kramarza przyjęty został przez Izbę dnia 19-go 
po północy. Za nagłością głosowali Polacy, 
Unia słowiańska, chrześc.socyalni i socyali- 
Ści. razem 315 posłów. Przeciw zaś głoso- 
wało 91 posłów ruskich i niemiecko-wolno- 
myślnych. Dnia 20 b. m. zatwierdziła tę re- 
formę Izba panów, dnia 21-go cesarz udzielił 
jej sankeyi. To postawiło parlament na nogi 
odrazu. Ani obiecanki rządu ani wysługiwa-= 
| nie się wszechpolaków i Koła polskiego, Niem- 
com nie zrobiło nic, do uzdrowienia parla- 
mentu doprowadziła Unia Słowiańska, którą 
polityka Kała polskiego, prowadzonego na 
pasku wszechpolskim, zwalczała razem z 
Niemcami ustawicznie. 

A socyalni demokraci, ilekroć razy rząd 
groził zamknięciem lub rozwiązaniem parla- 
mentu, stawali po stronie rządu, z obawy 


było się kilkadziesiąt może konferencyi; wy-| przed utratą swych mandatów poselskich. 
| dano równą ilość komunikatów, miała miej- | 
czerwca, a więc tuż przed upływem ostatnie- |sce interwencya Korony i t. p. Unia obsta-'na podstawie 


Już w dniu 21i22 grudnia uchwaliła Izba 
zreformowanego regulami- 


U żłóbka Jezusa, 


(Dokończenie). 
I. 


Pokój wytwornie umeblowany — na ko- 
minku igra wesoły ogień, ślizga się purpu- 
rowym odblaskiem po ścianach, — całuje o- 
brazki, posążki. Czasem zblednie, przyczai 
się, to znów wesołym promieniem oświetli 
cały pokój, elegancki, ale dziwnie smutny, 
zimny. Z każdego kąta wygląda zmora, za- 
pomnienie, smutek... 

Obok kominka na fotelu siedzi mężczy- 
zna z twarzą ukrytą w dłoniach... Siedzi nie- 
ruchomy, jakby zaklęty w posąg granitu, bez 
czucia, bez słowa. 

Po chwili ciężkie westchnienie wydziera 
się z głębi piersi, podnosi głowę i w smu- 
tnej zadumie spogląda wokoło. 

Twarz jeszcze młoda, piękna, już napię- 
tnowana boleścią, włosy krucze, przyprószo- 
ne siwizną. Jakiś ogień tli w czarnych źre- 
nicach, przymkniętych, z ironicznym trochę 
wyrazem. 

Usta poruszyły się i ciszę przerwały sło- 
wa gorzkie, przepełnione bólem i rozpaczą. 

Ach! Jam ją tak kochał, jam żył tylko 
dla niej i przez nią — była moim aniołem, 
przyjaciółką, żoną! Dzisiaj — gdzie spojrzę, 
wszystko mi ją przypomina, nasze szczęście, 
ale tu już pustka, a jej nie ma i nie będzie 
nigdy |... 


er 
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| Rok temu?..? Ona słodziła moje życie i 
jam wraz z nią wierzył, że jest Bóg dobry, 
jboć i ona wierzyła, a jam był tak szczęśli- 
WY 

Lecz dzisiaj ? 

Zerwał się z fotelu i szybkimi krokami 
począł chodzić po pokoju.. Był wzburzony, 
gniewny... 

Zegar powoli zaczął wybijać godziny... 
Północ już była, a jemu sen nie kleił po- 
wiek... 

i Zerwał zarzutkę, kapelusz i wybiegł na 
ulicę. 

Mroźne powietrze poczęło przejmować go 
nawskróś, więc biegł szybko, mijając ulice 
puste prawie, bo każdy w swojem kółku 
mile czas spędzał przy wigilijnym stole. 

O straszny losie!.. Wszyscy w swojem 
gniazdku czują się szczęśliwymi, chociaż dzi- 
siaj, chociaż raz w roku.. a ja? Ja jestem 
samotny, Opuszczony, Sam z moją boleścią, 
moją rozpaczą... 

Kościół — tutaj przysięgłaś mi miłość — 
stąd jam cię uprowadził, jako żonę, — jako 
ozdobę i szczęście domu mojego. Tu rok te- 
mu prowadziłaś mię mój ty aniele, a jam 
szedł, by wraz z tobą dziękować Bogu za 
szczęście nasze... 

Westchnął głęboko 
przestąpił próg Świątyni. 
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Kościół jasno oświetlony --- uroczysty... 
Radość drży w powietrzu, wieje od małego 
żłóbka, w którym spoczywa Bóg-Człowiek, 
nowonarodzony Jezus. Nad Dzieciątkiem po- 
chylona klęczy Jego Matka, z miłością w cie- 
mnych Źrenicach, z troską na pięknej twa- 
rzy. 

U stóp ołtarza klęczą tłumy pobożnych, 
rozmodleni, w zachwyceniu, wpatrzeni w ma- 
leńki, ubogi źłóbek. Tu każdy składa swoje 
cierpienia i troski, swoje nadzieje i zawody. 

Szeregi świec goreją na ołtarzach i ty- 
siące serc biednych, zranionych, skarży swój 
ból i żal... 

A Jezus — maleńki, drogi Jezus, rączy- 
ny wyciąga do tego tłumu i zdaje się pocie- 
szać biedne, znękane dusze... 

Z usteczek rozchylonych uśmiechem po- 
koju, szczęśliwych ofiarną miłością, płyną do 
serca ciche, kojące słowa: 

„Pójdźcie do mnie wszyscy, którzy pła- 
czecie — ja was pocieszę!. 

I klęczą dwa maleństwa bose, z oczęta- 
mi utkwionemi w żłóbek, ufne, że Jezus, 
przyjaciel dzieci, wysłucha ich i da zdrowie 
matce, a upamiętanie ojcu. 


„Wśród nocnej ciszy głos się rozchodzi...“ 


zrywa się radosna kolęda ze wszystkich serc. 
Wszyscy Śpiewają wzruszeni, upojeni, 
przejęci doniosłością chwili... 
Biedna, zrozpaczona sierota, ciśnie zbola= 
łe serce i łzę ociera z oczu... Straciła matkę, 


< Środki dla bydła gospodarcze i desinfekcyjne. Ban- 
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O daże, pasy brzuszne i rupturówe. Opatrunki. Artykuły 
„] gumowe i chirurgiczne. Środki odżywcze. Zioła ks. 
Kneippa. Mydła, perfumerye, i t. p. 
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nu szereg ustaw: jak prowizoryum budże- | mitet, który opracował i przedłożył w odpo- 
towe traktaty handlowe, 6 milionowa (rocz- wiedzi na wezwanie Kilka bardzo cennych 
nie) subwencyę na popieranie chowu hydła, | uwag. 
regulacyę czasu pracy w handlu, ustawę oj Rzemieślnicy przemyacy oświadczają prze- 
pomocnikach handlowych, trzy pożyczki dla dewszystkiem, że nie może być mowy o tem, 
miast (dla Lwowa), nowelą karną, kontyn- która gałąź rękodzieł wymaga najpierw po- 
gent spirytusowy, przedłużenie sądownictwa | mocy, gdyż wszystkie gałęzie rzemiosł znaj- 
konsularnego i wiełe innych. |dują się w opłakanym stanie i wymagają jak 
W połowie stycznia ma nastąpić zmiana | najrychlejszej organizacyi i usilnienia. W 
ministrów. W nowym rządzie zasiadać ma pierwszym rzędzie domaga się uporządko- 
5Słowian. Zajmie się on przedewszystkiem wania sprawy kredytu dla rękodzielników i 


uzyskaniem zawieszenia broni w Cze- drobnych przemysłowców,niezbędne jest stwo- | 


chach. 

A nadto budżst, nowe podatki, uzdrowie- | 
nie finansów krajowych, a przedewszystkiem 
ubezpieczenie społeczne — to naj- | 
bliższy a najważniejszy program pracy. Oby | 
w r. 1910 poszło lepiej, niż w roku 1909. 


0 ratunek naszego rękodzieła. 


Jak już kilka razy pisaliśmy, na sesyi 
sejmowej przed dwoma laty, przy rezolucyi 
posła żydowskiego Lówensteina. domagają: 
cej sią ratunku dla żydowstwa galicyjskiego, 
zwrócił poseł Skołyszewski uwagę. że nie 
żydzi, ale szerokie masy chrześcijańsk. warstw 
drobno-mieszczańskich, a przedewszystkiem 
rękodzieło krajowe wymaga ochrony przed 
coraz dalej idącym upadkiem. 

Tę ostatnią sprawę Wydział krajowy, wy- 
konując uchwałę Sejmu, przekazał do zba- 
dania krajowej komisyi przemysłowej. 

Subkomitet przemysłowy krajowej ko- 
misyi wypracował obszerny kwestyonaryusz, 
który ma posłużyć do przeprowadzenia ob- 
szernej ankiety. 

Niektórzy z gorliwszych posłów sejmo- 
wych, nie czekając na zwołanie ankiety, sta- 
rają się w swoich okręgach badać stosunki 
rękodzielnictwa iw ten sposób przygotowu- 
ją cenny materyał dla obrad krajowej komi- 
syi przemysłowej i Sejmu. 

Burmistrz miasta Przemyśla i poseł sejmo- 
wy, Dr. Doliński, powołał tamtejsze stowa- 
rzyszeria przemysłowe do przedłożenia naj- 
ważniejszych postulatów, niezbędnych dla 
podniesienia stanu rękodzielniczego. 

Stowarzyszenia przemyskie wybrały ko- 
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rzenie osobnych instytucyj kredytowych, rze- 
mieślniczych, udzielających pożyczek na o- 
trzymane zamówienia 
centową i dla kredytu osobistego, chwilowe- 
go do wysokości 200 koron. 

Równie ważnem zadaniem komitetu było- 
by umożliwienie rękodzielnikom należenia do 
obrotu czekowego pocztowych kas oszczę- 
dności, przez zniżenie wkładki zawiązkowej 
do 20 koron i umożliwienie drobnym prze- 
mysłowcom i rękodzielnikom należenia do 
Banku austro węgiorskiego przez zniżenie 
wkładki depozytowej do 100 koron. 

Zniesienie wadyów i kaucyj przy rozpra- 
wach ofertowych i zastąpienie ich wspólną 
gwarancyą wspomnianych wyżej specyalnych 
instytucyj kredytowych rzemieślniczych. 


Stworzenie kredytu maszynowego, czyli | 


umożliwienie nabywania maszyn przez po- 


szczególnych rękodzielników na kilkuletnią | 
spłatę, tworzenie nieustających wystaw, skła- | 


dów surowca i materyałów dla tych gałęzi 
przemysłowych, jakie w danej okolicy prze- 
ważnie istnieją, stworzenie Rad rękodzielni- 
czych po większych miastach, uwolnienie po- 
czątkujących rękodzielników od wszelkich 


podatków, przynajmniej przez lat 3, zniżeuie | 


taryf kolejowych i ceł dla surowców, mate- 
ryałów i półfabrykatów. Wszystkie te Środ- 
ki uważa komitet za niezbędne. 


Wreszcie winno się załatwić sprawę za- 
niechania wykonywania robót budowlanych 


i adaptacyjnych we własnym zarządzie przez | 
zakłady karne | 


państwo, kraj, gminy, kolej, 
i wojskowość. 

Za przykładem Przemyśla powinny pójść 
inne miasta i miasteczka. 

Rękodzielnicy chrześcijańscy polscy po- 


ale nie jest samotną... ten maleńki Jezus jest 
z nią, On zna jej ból, on ią koi, cieszy, bło- 
gosławi.. Nie jest samotną, o nie! Bo tu jest 
jej życie, jej szczęście, jej Świat... bo jest ten 


potężny władca, co tam — na sianku spo- 
czywa... 

A tam u drzwi, z pochyloną głową, stoi) 
smutny małżonek — wdowiec... 


Słucha kolęd, szarpany bolesnemi wspo- 
mnieniami. 

Tu była, tu modliła się... 

Z gorzkim wyrzutem spogląda na Jezusa | 
w żŻłóbku i rzuca mu niemą skargą: Czemu 
mi ją zabrałeś ? Czemu?... 


„One w żłobie nie ma tronu 
„I berła nie dzierży, 

„A proroctwo jego zgonu 
„Już się w Świecie szerzy..." 


płynie z ust rozmodlonych, upojonych, szczę- 
śliwych. 

Dzień wnika w serce zbuntowanego — | 
tak i Ten tam leżący cierpiał.. przyszedł, a- 
by cierpieć... | 

Czuje dziwną ulgę.. 

I On cierpiał.. i ja cierpię... 

I rzuca do żłóbka spcjrzenie współczu | 
cia.. zdaje ma się, że ta Dziecina Boska rą- 
czynami wzywa go do siebie i szepcze: 

„Pójdżcie de mnie wszyscy, którzy pła- 
czecie — ja Was pocieszę..." 

On zna boleść — On cierpiał — szepcze 
mu jakiś cichy, anielski głos — On cię po- 
cieszy... 


JWO 


pierwszorzędnej marki znane z swej dobroci 


Pilzneńskie B. B. (Urquell) 


z Browaru Mieszczańskiego w Pilznie założony w r. 1842. oraz 


Monachijskie B. B. (Biirger-Braiu) 


z Browaru Mieszczańskiego w Monachinm założonego w r. 1653. 


I zdaje mu się, że poznaje ten drogi so- 
bie>głos.. wszak słyszał go tak często... sły- 
szał, gdy ona żyła... 

Jest szczęśliwym! Nigdy nie czuł jeszcze 
tak bardzo jej obecności, jak oto teraz... 

Tak, ona jest przy nim, modli się za nie- 
go, jak rok temu... 

Odnalazł ją tutaj.. u żłóbka.. I będzie z 
nim zawsze — już zawsze i już ich nie nie 
rozdzieli — a złączy modlitwa i Ten — ma- 
leńki Nowonarodzony ! 

Łzy spływają mu po twarzy, łzy ostatnie 
żalu i rozłąki. 

Pieśń brzmi radośnie, skrzydłami pokoju 
osłania rozmodlonych, całuje czoła stroska- 
nych, pieści wzgardzonych i odepchniętych. 

Wszyscy czują się szczęśliwymi, wszyscy 
bracia złączeni, pojednani u żłóbka. 

I już ze wszystkich serc zgodnie i szcze- 
rze wzlata pod stopy gwiazdzistego nieba 
rzewna kolęda: 


„Oto jak każą kapłani 
„Damy dar troisty : 

„Modły, pracę niosąc w dani 
„I żar serca czysty. 

„To kadzidło, mirę, złoto 
„Niesiem Jezu szczerze. 
„Dajem to z serca ochotą, 
„Przyjm od nas w ofierze... 


Marya Prajerówna. 
Lipnica Murowana. 


za niską stopę pro- | 


| winni urządzać zgromadzenia i wiece celem 
| zastanowienia się nad swojem położeniem i 
wskazania posłom, w jakim kierunku po- 
|winny pójść starania, cełem podniesienia ich 
|z dotychczasowej nędzy. 


Izba panów 


jako zabytek przeszłości i twierdza 


ł 


Niemców. 
Na mocy konstytueyi, mamy w Austryi 
(dwa centralne ciała prawodawcze — izbę 


niższą czyli Parlament i izbę wyższą czyli 
izbę Panów. Ten dwuizbowy system powstał 
na wzór Anglii. Obydwie te Izby są równo- 
rzędne. Uchwała jednej Izby potrzebuje ko- 
niecznie zatwierdzenia drugiej, nim przedsta- 
wioną zostanie sankcyi cesarskiej. 

izba panów nie może tedy uchodzić za 
byle polityków parlamentarnych. Jej skład 
nie może być obojętnym dla ludności. Jej 
veta (sprzeciw) może udaremnić najlepszą 
ustawę. I już sama pewność lub tylko możli- 
|wość veła (sprzeciwu) Izby panów paraliżuje 
| śmiałość, inicyatywę i energię ustawodawców 
iz Izby poselskiej. Stronnictwa parlamentarne 
ji poszczególne narodowości winny się starać 
usilnie o sharmonizowanie polityczne i naro- 
|dowe obu Izb, by uniknąć na przyszłość starć 
konstytucyjnych. 

Do Izby panów niema wyborów, lecz jej 
członków mianuje cesarz. 

Konstytucya grudniowa z r. 1867 poleca 
cesarzowi mianować dożywotnimi członkami 
Izby panów tych ludzi, którzy zasłużyli się 
dla nauki. sztuki, Kościoła lub państwa. w 
ten sposób jednak, tudzież przez dziedzicz- 
ne powołanie starych rodów magnackich i 
arcybiskupów — zorganizowana Izba panów 
jest dzisiaj pasożytem, nieuprawnionym, we- 
dług nowoczesnych pojęć prawnych, do roz- 
strzygania o losie 26 milionów ludności. W 
żaden sposób nie można jej przyznać tej sa- 
mej mocy prawnej, co i Izbie posłów. Arty- 
ści, literaci, wysocy urzędnicy i arcyksiążęta 
nie posiadają przecież z natury potrzebnych 
dia prawodawcy kwalifikacyi. Nie rozumieją 
lub nie uwzględniają woli ludu. Starcie z 
parlamentem pracującym, jest prawie w ta- 
kich warunkach nieuniknionem. 

Austryacka lzba panów jest zabytkiem, 
który nie powinien już mieć teraz miejsca. 
Może ona być najwyżej tylko dodatkiem 
do parlamentu, ale bez prawa równorzędno= 
ści z Izbą poselską, w której powinna tkwić 
główna siła prawodawcza. 


| Bo skoro w Izbie panów zasiadać mają oks- 


ministrowie, starzy profesorowie i wszelkieg o 
rodzaju starcy, którym — jak powiedziałby 
Zagłoba — przystałoby raczej nad dzbanem 
drzemać, niż o dobru publicznem radzić. Sko- 
ro zaś lzba panów ma pretensye do równo- 
rzędności z parlamentem ludowym, to powo- 
ływanie do niej wyłącznie prawie arystokra- 
tów, fabrykantów, wysłużonych ministrów i 
zniedołężniałych profesorów, nie powinno być 
cierpianem. W Atenach, w czasach najwięk- 
szej świetności demokratycznej, za Pariklesa, 
lud nietylko pozbawił arystokratów wpływu, 
ałe wypędził ich przywódców Kimona i Tu- 
kididesa. Teraźniejsza demokracya nie inne- 
nemi też pójdzie zapewne drogami. 

A co więcej jeszcze. Do Izby panów 
wchodzą w coraz większej liczbie 
Niemcy, a coraz mniej jest w niej 
Słowian. Polacy i Czesi wchodzą teraz do 
Izby panów w mniejszym stosunku niż da- 
wniej przed uchwaieniem prawa powszech- 
nego głosowania do parlamentu czyli refor- 
my wyborczej. 
| W ostatnich dniach zamianował cesarz 30 
nowych członków lzby panów, a z tych aż 
24 należy do narodowości niemieckiej, a tyl- 
ko 6-ciu jest Słowian. Polaków weszło tylko 
8-ch, to jest dwaj politycy: hr. Gołuchowski, 


w beczkach, butelkach i syfonach; 
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Dr Korytowski i profesor uniwersytetu lwow- | chodzące się w setkach tysięcy egzemplarzy |cznie w rękach żydów i pod ich wpływami 
skiego Dr Wojciechowski. Tak więc Niemcy |tysiące pism drobnych. Redaktorami są prze- | służy ich interesom i popiera ich dążenia. 


w znacznej liczbie stanowić mają w daleko 


znaczniejszej liczbie o losie Słowian. których | 


jest daleko więcej niż Niemców. 

Tego rodzaju pokrzywdzenie Siowian, nie 
powinno ujść uwagi naszych polityków, boć 
przecież my Polacy, zaliczamy się do Słowian 
i stać musimy na straży naszych praw, któ- 
re Niemcy gwałcić chcą na każdym kroku 
Zwłaszcza ciekawi jesteśiny usłyszeć, jak się 
zachowa wobec tego faktu wszechpolska po- 
lityka Koła polskiego. Czy znowu pójdzie bić 
czołem przed rządowo-niemieckiemi bezpra- 
wiami. 


Żydzi a prasa. 


Potęga prasy jest dziś wszechwładną. Kto 
ma w ręku prasę, ten ma za sobą władzę i 
siłę. Prasa bowiem jest nauczycielką w ży- 
ciu, żywicielką umysłu, kierowniczka opinii 
publicznej. Przed stu laty Napoleon I. na- 
zwał prasę piątą potęgą Świata. Dziś prasę 
nazwać trzeba nie piąta, ale największą po- 
tęgą Św ata. 

Żydzi pierwsi zrozumieli potęgę i znacze- 
nie prasy. Już 50 lat temu na zjeździe wol- 
nomularzy francuski żyd Cremieux, założy- 
ciel wszechświatowego związku żydowskie- 
go, wołał głośno: „Miejcie sobie wszystko 
za nic; za nic pieniądze, za nic poważanie; 
prasa jest wszystkiem. Mając prasę, będzie- 
my mieć wszystko“. A na zjeździe rabinów 
z całego świata, jaki się odbył w roku 1848 
w Krakowie, powiedział żyd angielski Moj- 
żesz Montefiore: „Obrady nasze się kończą 
i cóżeśmy zdziałali?! Jak długo gazety świa- 
ta nie będą w naszych rękach, wszystko, 
cośmy uchwalili, na nic się nie przyda. Jak 
długo nie opanujemy dzienników na całym 
świecie, aby wpłynąć na ludy, tak długo na- 
sze panowanie będzie urojeniem. Bądźmy po- 
mni przykazania IX.: Nie będziesz cierpiał 
nad Tobą żadnej obcej prasy, abyś długo pa- 
nował nad >gojimami< (tj. chrześcijanami)”. 
Nawoływania tych głównych przywódców ży- 
dowskich wszyscy żydzi wzięli sobie do serca. 

W czasach, gdy prasa znajdowała się jesz- 
cze w zarodku, żydzi kosztem milionów za- 
łożyli wielkie dzienniki, aby pozyskać wpływ 
na opinię publiczną. Wszystkie one nosiły i 
noszą jeszcze nazwę gazet „liberalnych*, na- 
zwą ponętną i popularną, która oznaczać 
miała wolność we wszystkich dziedzinach ży- 
cia społecznego, wolność osobistą, wyznanio- 
wą, gospodarczą itd. 

Żywioły chrześcijańskie zaspały wówczas 
najdogodniejszą chwilę do pozyskania wpły- 
wów na budzące się do życia publicznego 
masy ludowe i dziś widzimy owo zadziwia- 
jące na pozór zjawisko, że cała nieomal pra- 
sa w Europie i Ameryce znajduje się w rę- 
kach żydów. Nie tylko prasa, ale także po- 
tężne i urabiające opinię publiczną biura ko- 
respondencyjne i ajencye telegraficzne znaj- 
dują sią w ich ręku. Biura te i ajencye do- 
starczają całej prasie wiadomości ze Świata. 

W całym Świecie drukuje się 85.000 ga- 
zet w 100.000 mil. egzemplarzy. Na każdego 
mieszkańca w Austryi przypada pół klg. pa- 
pieru gazeciarskiege, w Niemczech 4 klg., w 
Anglii 5 kig.; w Ameryce już dla 4.000 lu- 
dzi wychodzi jedna gazeta. Cała kula ziem- 
ska wygląda na kulę gazetami oblepioną. 

Jak wielce zżydziałą jest prasa ol ecnie, 
niech za wymowny dowód posłuży przegląd 
prasy wydawanej w poszczególnych pań- 
stwach i krajach. 

W Anglii największe dzisiaj dzienniki, 
jak: »Daily Teleyraph< i »Times«< pisane są 
przez żydów. Załcżycielem pierwszego był 
żyd Levy. Syn jego nazywał się już Lawson 
i po odbyciu ceremonii chrztu otrzymał ty- 
tuł lorda Burnham. Również w żydowskich 
rękach są często cytowane dzienniki: 
bune<, »Morning Post« i »Daily News« i roz- 
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(ważnie żydzi. Gorzej jeszcze jest we Francyi. 
»Matine, założony w r. 1883 przez żyda 
i Edwardsa, rozckodzi się dzisiaj w półtora 
(mił. egzemplarzy. »Gauloise ma właściciela 
eks-żyda Meyera; wydawcą półurzęduwego 
»Tempsa<« jest żyd Hebrand; „Aurore“, „Hu- 
manité“ 
ma prawie 
Sami żydzi i pewna część woluomularzy-nie- 
żydów. Wyjątek stanowią tylko „Echo de 
Paris“, „La Croix“, „L'Univers“, antysemicka 
„Libre Parole“ i szczupła prasa nacyonali- 
styczna. 

Podobnie jest w innych państwach. Cyto- 
wane często dzienniki hiszpańskie „Impar- 
|cia!*, „Liberal“, „Hiraldo*; belgijska „Inde- 
pendance Belge“; szwedzkie „Svenska Dag- 
vladet", Dagens Vyhetez* i 90 procent wło- 
skich gazet mają właścicieli żydów. 

Ajencye Reutera, Havasa, Wolffa są w rę- 
kach żydów. 

W Berlinie założył żyd Ruben Moses (dziś 
Rudolf Mosse!) w r. 1870, przy pomecy ca- 
łej giełdy berlińskiej dziennik „Berliner Ta- 
goblatt". Jest to dzisiaj prawdziwa potęga w 
Niemczech. W odezwie do żydów zapewnia 
wprost założyciel, że „Tageblatt“ ma na ce- 
lu popieranie specyalnych interesów żydow- 
skich. Intererującem będzie może podać skład 
redakcyi tego dziennika. Oto główni współ 
pracownicy: naczelny redaktor I.evysohn, 
dalej Hirschberg, Lorenz, Mossner, Perls, 
Wolff, Dernburg, Kaftan itp. Sami żydzi. Ten 
sam Mosse dzierżawi inseraty 65 innych 
dzienników i pism niemieckich i stoi w sto- 
sunkach z przeszło 4000 innych pism w 
Niemczech i zagranicą. 

Inne dzienniki berlińskie, jak „National 
Ztg.“ (właściciel Salomon), „Kleines Journal“ 
(wł. Spitz), „Vossische Ztg.“, „Local Anzg.*, 
należą zupełnie do żydów. Tak samo „Köln. 
Ztg.“ i „Frankf. Ztg.“, „Vorwärts“, „Bórsen- 
curier“ i inne. 

W Austryi nie jest lepiej. 

We Wiedniu, który ma 1,600.000 mie- 
szkańców, a liczy około 180.000 żydów, wią- 
cej, niż dwie-trzecie gazet jest wyłącznie w 
rękach żydowskich. Na 19 codziennych dzien- 
ników wiedeńskich, 10 jest jawnie żydow- 
skich, redagowanych i administrowanych 
przez nich. 

Wiadomo wszystkim, że największy wie- 
deński dziennik „N. F. Presse*, dalej „N. W. 
Tagblatt“, „Zeit“, „N. W. Journal“, „Wiener 
Extrablatt“ są zupełnie żydowskie. Półofi- 
cyalny „Fremdenblatt* i socyalistyczna „Arb. 
Ztg.* mają również większość współpraco- 
wników-żydów. „Reichspost”, „Deutsch. Volks- 
blatt“ i „Vaterland“ są to prawie jedyne, w 
duchu chrześcijańskim redagowane dzienniki 
wiedeńskie. W całej Austryi wychodzi 3.600 
gazet; w tej ogólnej liczbie 3.488 gazet wy- 
chodzi z rąk żydowskieh. 

Na 10.000 kolporterów, roznoszących w 
Austryi śliskie powieści, kalendarze i czaso- 
pisma, 9.000 jest na usługach żydowskich. 

W Węgrzech na 1.000 węgierskich gazet, 
800 redagowanych jest w duchu żydowskim 
i przez żydów. Zaledwo 100 czasopism jest 
katolickich. 

A w Galicyi? Oba socyalistyczne pi- 
semka „Naprzód“ i „Głos“ utrzymują się z 
subwencyj żydowskich; redaktorzy ich, jak 
Haecker, Feldman, Czaki, Diamand, IKorkies 
itp., to wyłącznie żydzi. Inne dzienniki kra- 
jowe, prócz naszego „Głosu Narodu*, są mniej 
lub więcej żydofilskie. 

Na tym krótkim przeglądzie prasy co- 
dziennej poprzestajemy. Jak widzimy, pół 
wieku wystarczyło żydom, aby upragniony 
swój cel opanowania prasy urzeczywistnić w 


Legenda noworoczna. 


Niebotyczne góry, obsypane drobnemi pe- 


i cała wogóle prasa radykalna nie |rełkami szronu, IŚśniły się osrebrzone jasnymi 
współpracowników chrześcijan. | promieniami księżyca. 


Wązka, karkołomną ścieżką, przez dzikie 
kozy „wydeptaną, śmiałą, bosą nóżka, scho- 
dziło z wyżyn maleńkie pachole. 

Nad urwistą, bezdenną prawie przepaścią, 
spotkało na swej ścieżce starca, który po- 
wolnym krokiem, podpierając się na grubym 
kiju, postępował do góry. Pochylony wiekiem 
starzec, odziany był w ciepły kożuch, a długa 
siwa broda spadała mu na piersi. Spotkawszy 
się z maleńkim chłopięciem, stanął, boj na 
wązkiej ścieżce rozminąć się nie można było 
i jeden z nich musiał zsunąć się w przepaść, 
bo ściana skały była prostopadła i śliska, 
tak, iż na niej utrzymać się nie można było. 

— Precz mi z drogi — zawołał ostrym 

|głosem starzec, — zawadzasz mi, a spieszyć 
|się muszę. 
— Gdzież ci ustąpię — odpowiedziało 
|pacholę — widzisz przecie, że to jest nie- 
możliwe, ala któż ty jesteś, że tak szorstko 
odzywasz się do mnie ? 

— Jestem stary rok. Idą zdać Panu ra- 
chunek z mej działalności i odpocząć po 
przebytych trudach. 

— Ach! to ty jesteś tym niegodsiwcem ? 
ty tyle nieszczęść na świat zesłałeś? O! pa- 
,młętne będzie twoje panowanie. Spojrz tam 
|na północ, widzisz, ile tam matek, żoni dzieci 
okrytych kirem żałoby, wylewają łzy roz- 
paczy, za swymi synami, mężami i ojcami, 
którzy ginąć musieli przez chciwość niena- 
syconego ciemięzcy. Tyś także wprowadził 
dalsze piekielne wynalazki, dla prędszego 
wytępienia ludzi... Tyle nieszczęść razem, 
żaden z twych poprzedników na Świat nie 
sprowadził. Panowanie twoje na kartach 
księgi Światowej niezatartemi głoskami za- 
pisane będzie. 

— Któż ty jesteś malcze? iż z taką śmia- 
łością czynisz mi wyrzuty? — zawołał obu- 
rzony starzec. 

—- Jestem twym następcą, >Nowy Roke 
się zowię — odpowiedziało pacholę. 

— (Cóż ty dobrego niesiess Światu? że 
tak wyszydzasz moje panowanie ? — zapytał 
rok stary. 

— Ja — odpowiedziało pacholę — niosę 
ludziom Wiarę, gdy wszyscy uwierzą w własne 
swe siły, zdobywać będą naukę i wiedzę, by 
się zrównać z innymi, bo tylko w ten sposób 
staną się siłą odporną dla tych, którzy ich 
dziś grzebią. Niosą im Nadzieję, że po dniach 
smutku i niedoli, nastąpią dni radości i we- 
sela. Niosę im Miłość chrześcijańską, którą 
złączę wszystkie bratnie narody, by wspólnie 
|dla własnego dobra pracowały. 

Upokorzony starzec pochylił się przed 
swym małym następcą i zapytał: 

— Więc cheesz mnie wtrącić w przepaść, 
by nieść ludziom te piękne obietnice ? 

— Nie chcę twej zguby — odpowiedział 
Nowy Rok. — Połóż się na Ścieżce, a ja 
przejdę po twym grzbiecie. 

Starzec położył się na pochyłej ścieżce, 
a młody Nowy Rok lekko nóżką przeszedł 
po grzbiecie jego, niosąc ludziom Wiarę, 
Nadzieję i Miłość. W. C. 


Kronika. 


Już można zamawiać kalendarz „Głosu 


zupełności. Prasa całego Świata, najwpły-| Narodu" na rok 1910, napisany w duchu chrze- 
| wowsza i najbardziej rozpowszechniona, bru-|ścijańsko-socyalnym. Cena egz. 60 hal. 
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znajduje sią dziś prawie wyłą-|wienia przyjmuje Administracya „Postępu“. 


poleca swe usługi przy urządzaniu mle- 
O O czarń, serkarń, obór i t. d. O O 
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Polski Związek kstelickich uczniów ręko- 
dzielniczych w Krakowie, odegra w Nowy Rok 
1 stycznia, poraz drugi 2 stycznia, w niedzielę 
w domu Robotniczym przy ul. św. Tomasza |. 37 
Jasełka, które zakończy „Hołd narodu Królowej 
Korouy Polskiej“. 

Joczątek o godz. 41|, po południu. Bilety 
wcześniej nabywać można o godz. 10 przed po- 
łudniem w domu Robotniczym. 

Wieczór zaś 2 stycznia, odbędzie się w Czy- 
teini Związku przy ul. Szczepańskiej I. 11 od- 
czyt p. t.: „Rzym i jego pamiątki“. 

Czy chrześcijanin może być socyalistą ? 
Wiadomą jest rzeczą, Że socyalistyczne piśmi- 
dła zapełniają swą bazgraniną najwięcej pismaki 
żydowskie, Bo żydzi potrafią wszystko, oni na- 
wet umieją pisuć i artykuły z okazyi świąt ka- 
tolickich. 

Jednem z takich pism socyalistycznych, jest 
także codzienny „Głos“, wychodzący we Lwowie, 
którego głównym redaktorem jest żyd Cza cz- 
kies. Otóż zapewne jakiś żydziak odważył się 
w tym socyalistyczno żydowskiem piśmidie, napi- 
saé o Święcie „Bożego Narodzenia“ tak: 

„Głosi legenda, że w noc narodzenia Je- 
zusa z Nazaretu, wielkiego głosiciela miłości i 
przyszłego reformatora, nad stajnią betleemską, 
w której się narodził, unosili się aniołowie i rzu- 
cili między innemi te słowa: „Pokój na ziemi 
ludziom dobrej woli*.. Ale on sam Jezus, nie 
zaznał pokoju. Życie mu upłynęło na walce ze 
staremi potęgami i w walce tej zginął na szu- 
bienicy ówczesnego stylu. I dochodzi lat drugi 
tysiąc, a pokoju uiema na ziemi. Walka wre 
wszędzie, coraz zawziętsza, brutalniejsza *. 

Otóż ten niedowiarek żydowski nazywa praw- 
dę historyczną „Bożego Narodzenia* „legendą* 
czyli bajką. Tak piszą i mówią socyalni demo- 
kraci o Bóstwie Chrystusa Pana i Jego życiu. 
A potem oświadczają bezczelnie, że oni do re- 
ligii się nie wtrącają. Czyż więc może być mo- 
wa, by socyalizm i chrześcijaństwo pogodzić się 
mogło? Albo czy chrześcijanin może być socya- 
listą ? 

Tołstoj przeciw alkoholowi. Jak donoszą pi- 
sma rosyjskie, hr. Lew Tołstoj przesłał na ręce 
pos. Czetyszewa projekt napisu, który zdaniem 
jego powinien być umieszczony na etykietach 
flaszek wódki. Napis ten brzmi: „Wódka, to 
trucizna, szkodłiwa dla duszy i ciała; grzechem 
więc jest zarówno pić ją samą, jak innych nią 
częstować ; a jeszcze większy grzech rokić tru- 
ciznę ową i nią handlować”. 

Komisya włości rentowych przyznała poży- 
czki rentowe między innemi w następujących 
powiatach: 

Brzesko 1 pożyczkę w sumie 14.000 kor. 
Cieszanów w sumie 4500 kor. Dąbrowa 2 po- 
Życzki w sumie 23.000 kor. Grybów 1 pożyczkę 
w sumie 58000 kor. Krosno 2 pożyczki w sumie 
9750 kor. Limanowa 2 pożyczki w sumie 9600 
kor. Mielec 6 pożyczek w sumie 36.300 kor. 
Nowy Sącz 3 pożyczki w sumie 31.000 
kor, Pilzno 1 pożyczka w sumie 9.600 kor. 
Przeworsk 1 pożyczka w sumie 7.000 kor. Ro- 
pczyce 3 pożyczki w sumie 11.500 kor. Tarno- 
brzeg 3 pożyczki w sumie 25.500 kor. Wado- 
wice 1 pożyczkę w snmie 8450 kor. Wieliczka 
2 pożyczki w sumie 11.500 kor. 

Ogółem przyznała krajowa komisya dla wło- 
Ści rentowych na ostatniem posiedzenia 95 po- 
Życzek w sumie 789.700 koron. Załatwiono na- 
tomiast odmownie 47 podań o pożyczki ren- 
towe. 


Przegląd polityczny. 


Zabór austryacki. (Zjazd ruski. — Co bedzie 
w Sejmie ) W święta Bożego Naradzenia obra- 
dował we Lwowie zjazd delegatów stron- 
nictwa Ukraińców. Wedie sprawozdań dzien- 
ników referaty o politycznej sytuacyi w kraju 
i pańswie, wygłosili posłowie Dr K. Lewicki 
i Dr G. Cegliński a sprawozdanie z działal- 
ności ustępującego „Naradnego komitetu“ 
przedłożył Dr Ochrymowicz. Zgromadzenie 
uchwaliło wotum zaufania posłom i wyraziło 
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zaufanie dla ich polityki. Uchwalono dalej 
rezolucye w sprawie funduszów partyjnych, 
>obrony praw języka ruskiego w urzędache, 
utrzymania prywatnych gimnazyów ruskich 
it. d. 

Jak tedy widzimy, zjazd sankcyonował 
dotychczasową politykę Ukraińców, a tem 
samem“ zachęcił ich do dalszego w dotych- 
czasowym kierunku postępowania. 


W styczniu ma się zebrać Sejm krajowy. 
Jeżeli jednak Rusini chwycą się dotychcza- 
sowej taktyki, t. zn. będą robić obstrukeyę, 
należy źży.ić poważne obawy, czy sesya ta 
przyniesie jakie korzyści, czy Sejm zdoła za- 
łatwić przynajmniej budżet na rok się roz- 
poczynający. Miejmy jednak nadzieję, że 
stronnictwa polskie będą bardziej solidarniej- 
sze, a tem samem więcej zdolniejsze do po- 
zytywnej pracy i odpowiedniego stanowiska 
wobec stronnictw ruskich. 

Austryo-Węgrv. (Błogie skutki reformy. — 
Nadzieje. — Koniec wielkiego procesu. 
Nowy rzad). Reforma regulaminu obrad 
austryackiej Izby posłów — jak to już pisa- 
liśmy — objawiła się natychmiast, uzdalnia- 
jąc parlament do pozytywnej pracy. W ciągu 
dwóch przedświątecznych posiedzeń — po 
zmianie regulaminu — Izba posłów załatwiła 
zapewne więcej pożytecznych spraw niżeli 
przez kilka poprzedzających miesięcy. Między 
szeregiem spraw i ustaw drobniejszych uchwa- 
lił i załatwił parlament ustawę o pomocni- 
kach handlowych, o zabezpieczeniu robotni- 
ków budowlanych od wypadków, następnie 
prowizoryum budżetowe i traktaty handlowe, 
wreszcie ustawę o odszkodowaniu rolnietwa, 
o której pisaliśmy w poprzednim numerze. 
Parlament na tych posiedzeniach fabrykował 
prawie ustawy jednę za drugą. Jest tedy 
uzasadniona nadzieja, że kiedy parlament po 
wakacyach świątecznych się zbierze, przy- 
stąpi niebawem do załatwienia dalszych pie- 
kących spraw ludowych, między innemi spra- 
wy ubezpieczpieczenia na starość. 

Głośny w całym politycznym Świecie pro- 
ces polityczny, proces, który wiele hałasu 
narobił, zarzucając posłom chorwackim zdradę 
stanu, zakończył się uwolnieniem obwi- 
nionych, gdyż pokazało się, iż proces wy- 
toczony tym posłom polegał na fałszywych 
dokumentach, niedekładnych informacyach 
i jednostronnem oświetleniu sprawy. 

Faktem bowiem jest, iż o żadnej zbrodni 
stanu, o żadnej korupcyi między posłami 
chorwackimi niema nawet mowy. Pokazało 
się też, że jedyną winą politycznie podejrza: 
nych Serbów i Chorwatów było, iż z natury 
rzeczy sympatyzowali i sympatyzują ze swymi 
spółziomkami poza granicami Austro-Węgier. 

Wszak taka sama analogia dałaby się 
przeprowadzić i w Galicyi. Wszak Polacy 
z Galicyi również sympatyzują z braćmi z za 
kordonów — a czyż fakt ten może być uwa- 
żany za zdradę stanu ? 

Wszak to uczucie zupełnie naturalne i zu- 
pełnie zrozumiałe dla każdego. To też dyplo- 
maci austryaecy, którzy ten proces Spowo- 
dowali, gruntownie się skompromitowali. 

Po całym szeregu audyencyi udzielonych 
przez cesarza politykom węgierskim, został 
zamianowany prezydentem ministrów na 
Węgrzech Dr. Lukacs. Lukacs prowadzi ro- 
kowania z partyą Justha, która w ostatniej 
chwili okazała więcej skłonności do ustępstw. 
Możliwem jest, że Lukacs postara się o po- 
łączenie partyi Justha z partyą Kossutha, 
aby uzyskać większość w Sejmie węgierskim. 
Jeżeli plan ten się uda, to Lukacs sejmu nie 
rozwiąże. W razie utrzymania obecnego ga- 
binetu, Lukacs w pierwszym rzędsie prze- 
prowadzi reformę wyborczą, dla której wy- 
pracowany będzie zupełnie nowy projekt, 
dalej przeprowadzić ma prowizoryum budże- 
towe i wybory członków delegacyi, poczem 
dopiero sejm zostałby rozwiązany i nastąpi- 
łyby nowe wybory na podstawie powszechne- 
go prawa głosowania, 


Str. 5. 


Zabór pruski. (Nowy spór). Po połączeniu 
stronnictw polskich na Górnym Śląsku, t. j. 
po wystąpieniu stronnictwa posła Napieral- 
skiego z niemieckiego centrum a przyłącze- 
niu się jego do ruchu narodowo-polskiego, 
nastąpiła w tej dzielnicy Polski możliwa zgoda 
i spokój polityczny w obowie polskim. Spo- 
kój ten trwał aż do ostatniego roku, do czasu 
znanej reformy finansów państwa niemiec- 
kiego. Tutaj — jak wiadomo — Koło pol- 
skie poszło razem ze stronnictwami niemiec- 
kiemii głosowało za ustawami podatkow emi. 
To dało powód do burzliwej dyskusyi na 
zgromadzeniach i wiecach, oraz namiętnej 
sprzeczki w gazetach. Odtąd rozpoczęła się 
także na Górnym Sląsku psuć zgoda w obo- 
zie polskim, a w ostatnim czasie rozgorzała 
tam prawdziwa wojna domowa, między stron- 
nictwami. Jest to objaw przykry i bolesny, 
przynoszący nam tylko szkody wszelakiego 
rodzaju. Obszerniej o tej sprawie napiszemy 
w jednym z następnych numerów. 

Zabór rosyjski. (O Chełmszczyne). Celem 
przyśpies enia wyodrębnienia Chełmszczyzny 
pod względem administracyjno-dyecezyalnym, 
konsystorz chełmski prawosławny zajął się 
już przemianą dekanatów prawosławnych 
w tensposób, aby one odpowiadały przyszłym 
granicom nowej guberni. A więc, jak na po- 
czątek, do lubelskiego miejskiego dekanatu 
przyłączono parafie prawosławne powiatów 
lubartowskiego i puławskiego, zaś lubelski 
dekanat powiatowy przeinianowano na kras- 
notawski. 

Ostatni doroczn, zjazd duchowieństwa 
prawosławnego eparchii chełmskiej uznał, że 
przyjęte na b. zjeździe misyonarskim w Ki- 
jowie postanowienia, dotyczące Chełmszczy- 
zny są zupełnie odpowiednie i należy, nie 
czekając wyodrębnienia tej ziemi, wszystkie 
jego uchwały o zwalczaniu katolicyzmu, 
stopniowo w życie wprowadzać. Uchwalono 
również zwrócić się do władz miejscowych 
z prośbą o okazywanie duchowieństwu pra- 
wosławnemu poparcia przy zastosowaniu nie- 
których uchwał zjazdu misyonarskiego. 

Belgia. (Nowy król.) Nowy władca Belgii, 
król Albert I. objął już ster rządów, wśród 
okoliczności fdla niego bardzo korzystnych. 
Mowa tronowa, którą zagaił swe rządy, wy- 
warła na ogół sympatyczne wrażenie. Szcze- 
gólnie ten moment, w którym król oświad- 
czył, iż „panujący musi być sługą prawa 
i ostoją społecznego porządku“ przyjęto 
wprost z entuzyazmem. 

Wogóle kierunek polityczny Belgii, za- 
kreślony przez Alberta, odpowiada istotnym 
interesom państwa bełgijskiego. 


Moczenie w łóżku po największej części przypi- 
sywane bywa nawyczee, podczas gdy ono spowodo- 
wane jest osłabieniem muszkułów POR WYCH. In- 
stytut „SANITAS“, Velburg P. 86 Bawarya, udziela 
bezpłatnych wyjaśnień w sprawie zaradzenia tej nie- 
mocy. Koniecznie podać należy wiek i płeć do- 
kniętych tem cierpieniem. 


Dobry środek domowy. Pośród środków domo- 
wych, używanych zwykle jako bółe uśmierzające i 
odciągające nacieranie w zaziębieniach itd., zajmuje 
wyrabiane w laboratoryum apteki Dr. Richtera w Pra- 
dze Liniment, C»psici comp. z „Kotwica“ (zastąpienie: 
„Kotwicznego Pain-Expelleru*) pierwsze miejsce. 

Cana jest niską: 80 hal., K. 1:40 i 2.— za butelkę, 
każda butelka mieści sie w pięknem pudełku które roz- 
poznać można po znanej kotwicy. 

jest dla ka- 


Dobry kieszonkowy zegarek igo czto- 


wieka który codziennie w oznaczonej godzinie swe 
obowiązki załatwia niezbędnie porządany. Taki ze- 
garek wprowadza porządek w czynnościach, jest do- 
godnością, bezpieczeństwem i przyjemnością w uży- 
waniu jest to instrument regulujący nasze we *ng- 
trzne życie i ustawiezuie przypomina nm nasze 0- 
bowiązki. Czem lepszy jest zegarek tem lepiej wy- 
pelniamy nasze obowiązki. Aby taki dobry zegarek 
osiągnąć, trzeba się tylko zwrócić do oryginalnego 
cennika pierwszej fabryki zegarków Hanns Konrad 
c. ik. nadworny dostswca w Briix 344 w Czechach, 
która to firma tylko dobre, wypróbowane i wyre- 
gulowane zegarki z trzechletnią gwarancyą przesyla. 

üa) Pan tego bogato illustrowauego główne- 
go katalogu z 3000 odbitkami który za darmo i o- 
płatnie wysyła. 


Józefy Nowińskiej o»ecnie Horakowej 
w Krakowie przy ul, Mikołajskiej I. 14. 


Telef, 248, 


pod osobistym kierownictwem emer. ofic. pol. ANTONIEGO HORAKA, 


Urządzą pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, posiada wielki skład trumien metalowych oraz dębowych i innych własnego wy- 
robu. Posiada groby wieczyste. Uskutecznia przewóz zwłok w kraju i z zagranicy. — Ceny umiarkowańe. 


_ Str. 6. 


| 


Nadesłane. 


(Za dział ten Redakcya nie odpowiada). 


BARZBRAKARRKAARAAAA 
Bibułki w książeczkach „Pobudka* 


wyrohu 


Mra W. BEŁDOWSKIEGO w Krakowie 


„są pierwszej jakości 
Wyrabiam je, by wyprzeć z naszego kraju 
tego rodzaju obce wyroby. jak: Griffon, Club 
le Delice itd. w cenach po 2,4i6b, Do na 
bycia w trafikach. Na żądanie wysyłam okazy 


darmo. 
E E E E ABA AE 0202 AD AK BA OB OD 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH 
WYMAGAŃ 


FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH | 
JÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA 560 
FILIA: PLAC MARYACKI 2 


poleca w zakres masarstwa wchodćzące wyroby 
w jak najiepszym gatunku i o wybornym smaku. 


PRZESYŁKI odwrotną pocztą za pobraniem. 


nkurencyjny 


Budzik Ko 
& amerykańskiego 
systemu, idący w 
każdej pozycyi, dobry do 
służby, dobrego gatunku, 
z 3-letnią pisemną gwaran- 
cyą za dobry i punktualny 
chód sztuka K. 2.90, 3 sztu- 
ki K. 8—. 
z cyferblatem świecącym w 
nocy za Sztukę 4.30, 3 sztu- 


POKAJ—. 


Żadne ryzyko! 
Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. 


Wysyła za zaliczką lub za poprzedniem na- 
desłaniem należytości 


Pierwsza fabryka zegarków 


Hanns Konrad 


c. ik. nadworny dostawca w Briix Nr. 366. 
(Czechy). 


Główny katalog z 3000 odbitkami na żądanie 
do każdego darmo i opłatnie wysyła. 


BOPOPOOREEZEDZEE 


Telefon 423 


Ludwik Lazar 


jeneralne zastępstwo | 
Arcyksiążęcego Browaru w Żywcu. 
Główny Skład Piwa żywieckiego 
w Krakowie, ulica św Anny L. 3. 


Specyalnie urządzone chłodownie, lodownie, hale i maszyny 
do obciągu piwa posiada w Łobzowie koło Krakowa. 


P'O S TIE PF. 


Nr. 


PREMIOWANA 


FABRYKA MEBLI, SIATEK, )!a WÓłeŃ Rolniczych 


zelaznych konstrukcyi, 
i wyrobów ornamentalnych kutyoh 


JÓZEF GORECKI 


w Krakowie, ul. św. Wawrzyńca L. 26 


poleca się do wykonawia po bardzo 
przystępnych cenach: 


Wszelkich siatek, maszynowych i ręcznych, 


Mebli żelaznych I mosiężnych, 
Konstrukcyi dachów, schodów żelaznych, 
Wszelkich artystyczne wyrobów żelaznych. 


MAGAZYNY WŁASNE WE FABRYCE. 


Telefon Nr. 277. Adres listów itelegramów wyraźnie 
Józef Gorecki, Kraków. 


UWAGA! Firma powyższa niema nic wspól- 
edo z handlem żelaznym firmy Tom. Górecki 
w Rynku. 


PARYŻ-WIŁDŁN . 


ODZNACZENIA, 


Rogokolwieck ianteresujg 


nastepujące pytania. 1) w jaki spo- 
sób mogę nauczyć się bez trudu i bez 
potrzeby kucia słówek i gramatyki 
na pamięć, a nawet bez powtarzania 
lekcyj w domu, języka 


angielskiego, francuskiego, nie- 
miech., włoskiego Inb rosyjskiego 


tak, abym mógł biegle i poprawnie 
rozmawiać, czytać i pisać? 2) czy 
inogę dojść do tego celu w ciągu 
6 do 8 mies. biorąc po trzy godziny 
tygodniowo lub w ciągu do 4 
miesięcy, biorąc godzinę codziennie? 
3) czy jest możliwem, ażebym w 
ciągu 5 do 6 tygodni nauczył się 
tyle, abym mógł udać się w podróż? 
4) czy jest możliwem, ażeby obcych 
języków sprawiła mi raczej rozryw- 
kę, niż wztężającą i nudną prace? 
5) czy nawet osoby w starszym 
wieku z zupełnem zaufaniem mogą 
przystąpić do nauki? -- zechce za- 
żądać bliższych wyjaśnień lub pro- 
spektu w biurze inst; tutu The Ber- 
litz Sohools of Langnages w Krako- 
wie, przy ulicy o BEI I L. 25. 


RNS 


. 
> 
+ 


5% i BR = 


Telefon 423. 


1 kilo Słoniny po 170 do 1:76 kor. 
1 kilo wybornej kawy palonej po 270, 280, 
3:40, 3:80 kor. 


wysyła handel 


Jakóba Piekły 


w Podgórzu. 


otrzelhy ! 


Jednolufki od kor. 26.— 
Dwulufki od kor. 35.— 
Floberty od kor. 8.50— 
Rewolwery od kor. 5.— 
Pistolety od kor. 2.— 

Naprawki tanio. — Cenniki iłlustro- 
wane darmo i opłatnie. 
Franciszek Dusek. Opoćno a. d. Staats- 
bahn, Czechy 153. 


4PRIGPIGP JSK? FOR 4P Jo 
Prosze żądać 


gratis i franco 
mego bogato ilustrowanego CENNIKA 
z przeszło 3000 odbitek zegarków, wyro- 
bów srebrnych, złotych, mnzycz, i t. d. 


Pierwsza fabryka zegarków 
C. i k. nadworny dostawca 


HANNS KONRAD 


Brüx, Nr. 341 (Czechy). 


Kciw. zegarek remontoir „dier Roskopf* 7 koron 
Prawdziwy srebrny zegarek Roskopf szwajc. systemu 
5 koron. — Rejestr. niklowy zegarek remontoar 
8 koron 40 hal. 

Wymiana lub zwrot pieniędzy. 


Niema ryzyka! — 


BR BRERBRE8G 288858 
000 SR OG 10S 000 280 280 260 000 060 280 26 SAO GRO GO RÓ 


Dobre harmoniki kor. 4.80. 


50.000 sztuk sprzedans. 


Zadne cło!  Gwarancya! 
Wymiana dozwolona lub 
zwrot pieniędzy. 

Nr. 3003/,, 10 klaw. 2 rejestr. 
28 głos. wielkości 24X12cm. 

K. 4.80 
Nr. 6571/,, 1Oklaw. I rejestr. 
28 głos., wielkości 30X15 cm. 

K. 5.20 
10 klaw. 2 rejestr. 28 gło- 


Nr. 656 3/, 
sów, wielkości 30X15 cm. » 
Nr, 305/,, 10 klaw.$2 rejestr. 50 głosów, 
wielkości 24X12 cm. 

Nr. 6631/,. 10 klaw. 2. rejestr. 50 gło- 
sów wielkości 31X15 cm. 

Szkoła do samonauki do każdej harmoniki darmo 
Wysyła za zaliczką przez c. i k. nadworn. dostawcę 


Hanns Konrad 


Dom wysyłkowy tow. muzycznych w Briix 
Nr. 363 (Czechy). 


Główny katalog z 3000 odbitkami na życzenie do 
każdego darmo i opłatnie przesyła. 


5.40 
„6.20 


EDS ZB TOUR E | BRZRNKKRKKKKRKNKKEE 


Trwalsze bd wiedeńskich 
Krakowskich krawców 


ubranila gotowe 
świsżo wyrobione 


- Krakób, ulica Floryańska L. 7, 


tuż przy Rynku. 


bBóD 
$ 


tylko 


piac Halicki L. 7. 
gdzie Centrai. Kawiarnia. 


w Zwiazku katolickich krawców 


Pierwszorzędny magazyn na zamówienia. 
Wielki skład materyałów krajowych i angielskich. 


KRÓJ A: GIELSKI 


Nr. 1. PO Sm h E Sim 9. 


|Z dostawą do domów. 
| 


Ledy 


w dowolnych porcyach w specyalnie na ten 
cel hermetycznych naczyniach: „Hygieniczna 
czystość”, poleca 


CUKIERNIA LWOWSKA 


Jan Michalik 


Filoryańska I. 45. Telefon 466. 


SINGERA 
maszyny 


do szycia do na- 
kycia tylko w na- 
„szych skiadach. 


| 

|| SINGERA 
| „66“ 
| 


najnowsza i naj- 
znakomiísza ma- 
| szyna do szycia. 


Singer Co. Tow. akc. maszyn do SZYCIA : z 
s Kraków, mi. Szpitalna 26 > Pieniądz 


oszczędzi tylko ten który w potrzebie przed 
e | zakupnem przedmiotów i podarunków rózne- 
"1 IBRZEERI go rodzaju, zarząda mój główny katalog z 3000 


odbitkami, który za darmo i opłatnie otrzyma, 
, P awełny, włóczki, 


a w którym każdy coś odpowiedniego znajdzie 
do robół drutowych, szydełka I haftu, znane z dobroci poleca 


wzłny | C ik nadworny do- HANNS KONRAD 
STEFAN PORĘBSRI 


w BRÜX Nr. 356 (Czechy). 


MAGAZYN 
obuwia męskiego, damskiego i dla dzieci 
pod firma: 


PIERWSZA KRAKOWSKA SPUŁKA SZEWGUW 


przy ul. Zwłerzynieckiej 1. 4. 


poleca swój bogato zaopa- 
trzony skład obuwia wy- 
konanego według najnow= 
szych fasonów. 
Przyjmuje zamówie- 
nia na obuwie wszel- 
kiego rodzaju i wyko- 
nuje takowe na czas ozna- 


MBEBBBBAGOBECOBABOB| Koncertowa harmonika 
Bandaże rupturowe ustna z bębenkiem. 


czony, — z wszelka dokła- 
bardzo praktyczne. Mała orki estra kieszonkowa dnościa, a. za ich Kg 
> OŚĆ. 

Wielka doniosłość i znakomitość P i a 4 Rt N u 
dla osób cierpiących na różne przepukliny vek a oniki z RORGR.. ze e woki em" 
pachwinowe, poleca paski bez żadnych sprężyn Polecając się łaskawym względom Szanownej 

A Nr. 2271. Ustna harmo- P. T. Publiczności, kreślę się za firmę 
fachowy bandażysta Róskisa nia «aaalk w JG Walenty Korta. 


paniamentem bębna. Mo- 


a ® a 
siężne okucie, 10 dziu- man" JJ. Wwa or" 
H. Mirkiewicz ) ( rek, 20 głosów, tastry ) i Na podarki N. Roczne i okolicznościowe na- 


wykładane perłową ma- dają się najlepiej 
Kraków, ni. Mostowa |. 4. Sa. i a 


jako ulepszone i nowo wynalezione | Ą Ą 5 : 
swoje systemy, wygodne noszenie bnem skórzanym, każdy P I R E Y 
== bez żadnych dolegliwości. = może zaraz grać, za sztu- 


Liczne uznania. Gwarancya ogólna. Listowne objaśnienia w eleganckiem kartonie 


opakowana kor. 2:50. malowane olejno na szkle uderzające wspa- 
Q*tzeca się przed blagą niefachowych, niałą gra kolorów i podobieństwa, wykony- 
którzy wprost wyzyskują. Nr. 2272. Taka sama z 16-ma dziurkami, 32| wane jedynie w pracowi art. malarskiej 
Na żądanie wyjeżdżam. 365 |głosy, tremało, pierszej jakości z bębnem skó- i reprodukcyjno foż. 
BBRBOOBBOC AEOBEBE rzanym K. 3 


Żadne ryzyko! o atita lub zwrot J u | i d n a Ry S | a 
DENY gt zaleta o 4 pacz (a Krakowie, przy ul. Szebskiej I. 18. 


w Krakowie ul. Sławkowska 24. desłaniem nalezytości przez 
(w domu XX. Emerytów) c. i k. nadwornego dostawcę 
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Paryżu 
1908 r., wykonuje i ma na składzie HAN NS KON RAD 
Obuwie męskie, damskie Briix Nr. 2008 (Czechy). 
: i dziecięce Bogato illustrowany główny katalog z 3000 ya SOSAN EAO 
z najlepszego materyału, odbitkami na żądanie wysyła do każdego 
według fasonów francuskich i angielskich. darmo i opłatnie. 
Z OIEETE OE apa... a 


Zakład odznaczony dyplomem honorowym, medalem złotym i medalem bronzowym c. k. Ministerstwa handlu. 


ae z >) 


AE miedziane, Pierwszy krajowy 

go i rojbarwnogo ci, Zakład reprodukcyi fotofechnicznej 

o ilustracyi wszelkich W KARKORIEI. Franciszka 

wydawnictw, wyka], JĄDKOŃSKI I OPTRA stats +" Teten r 
na obecny sezon, pluszowych, 


=z== Wielka szaz tornum Antoni Jarosz 


jakoteż dla Przewielebnego Du- 


sprzedaż kapeluszy ohowsństwa,_orygiminseh an- Kraków, ul. Sławkowska L. 23. 


nach, — poleca Przyjmaje również wsselkie reperacye. 


REKLAMACIE 


oraz wszelkie inne podania w sprawach woj: 


| Srem GRUDZIŃSKI i Tonus BERGER 

i TEFAN RDEUSZ skowych, w sprawach pok kaucyj- 
GŁÓWNY SKŁAD FRAN- nych, tudzież Podani T ;porząd 
CUSKICH ZNAKOMITYCH PATHEFONÓW SR i nio, Maraz add] ne e venali Ei 

j wskazówek, najstarsza w Galicyi c. k. kone 


Najmilsza szlachetna rozrywka dla każdej rodziny. 


Oszczędne w użyciu, gdyż grają bez zmiany igły, na i Biuro informacyjne dla spraw wojskowych 
je | płytach nieskończenie trwałych. Jedyne do tańca. Od- Gm. tej. K hornbergsra a K. Moscheniego 
Z dają głos czysto, z właściwą barwą i siłą. Nowe wspa- Kraków, „Willa Wenecya* obok Sokoła przy 
>, niałe zdjęcia polskie. — Naprawy we własnej pracowni. ke Wolskiej. | - 
e—a CENY NISKIE. ZĄDAJCIE CENNIKÓW DARMO i OPŁATNIE. Jedyny Zakład wejsa wr-naukowy. 
Kraków, Szewska L. 10. BETTE TA || Bez nauczyciela, bez nauki, 
Telefon 305. Czek 94564. i GE WA | 


może kaźdy na mojej 


dętej trąvce akkordowej 


pieśni, tańce i marsze wygrywać. 


RRRR ERRI PERR RDR | NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Wincenty Satalecki Dr. Władysława Miłkowskiego 


w KRAKOWIE, ulica Floryańska L. 18. | W KRAKOWIE, PLAC MARYACKI L. 9. 


poleca uznane ogólnie za najiepsze w smaku | róg Rynku głównego. Telefon Nr. 708. 
| wyszło świeżo dzieło p. t. 


szynki | 
YO. —— JASEŁKA 

oraz wszelkie inne wędliny niezrównanej do- 
broci i wielki zapas szmalcu i słoniny. (SZOPKA) 


bez znania nut 
| 


19$0MON 
NOWOŚĆ! 


AB j — » Oratoryum ludowe, w 5-ciu oddziałach, śpiewach i o- 
Złećenia uskutecznia odwrotnie. - Cenniki | brazach scenicznych z kolend i kantyczek «raz me- 


A Na weselach i 2 ci różnych roz- 
szczegółowe na żądanie iranco. ledyj chorału kościelnego polskiego, zestawił elac przy sposobmwaści nagi ng 


rywek, przy wycieczkach ect. najlepiej polecam 
RRRZRZRZZERKRZRZRE Ks. LEONARD SOLECKI. Nr. 366 z 10 tastrami, 20 głosów, 2 basowe 
ma Wydanie piąte, poprawne z towarzyszeniem fortepia- 36 cm. długie z ‘samoistną nauką K. 250, 

S | WE dE nu lub harmonii. 3 sztuki kor. 7. 
Cena egzemplarza w eleganckiej oprawie 6 K. Akkordern z najlepszem wykonaniem i z naj- 

lepszem tonem za sztukę K. 3.60. 

Za nadesłaniem przekazem kor. 6.50 wysyła Ksiegar- Wysyła za zaliczką lub za poprzedniem na- 
a Oadić a desłaniem należytości przez c. i k. nadwor- 

nego dostawcę 


SRRZZZNZREZZZZK ME Hanns Konrad 
REWOLWER = W Brüx Nr. 2009. (Czechy). 


Bogato ilustrowany, główny katalog z więcej jak 3000 
odbitkami wysyła do każdego darmo i opłacony. 


Marka ochronna: „Kotwica“ 


| Liniment. Gapsiei comp., ÈZ 


zastąpienie 


Kotwicznego Pain-Expelleru 


jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle 
uśmierzające i odciągające nacieranie w za- 
ziębieniach itd.; do nabycia we wszystkich 
prawie aptekach po cenie 80 hal., K1.40i2 K. 
Przy kupnie tego wszędzie ulubionego Środka 
domowego trzeba przyjmować tylko butelki 
oryginalne w pudełkach z naszą ochronną 


najstaranniej wypró- 


bowany, zaopatrzo- 7 Mali 9 
ny państwową pie- ==, © 4 qlie4 
DC: = 7 Ula dacia; A i A m F D 
otrzymaliśmy preparat oryginalny sości i z najpięknie;- ERY R 
| optoka DE Richieara szem wykonaniem, z HE -nadh 
| pod „Złotym Lwem gwarancyą za najdo- i 
: w Pradze, ulica Elżbiety No. 5 nowy. kładniejsze funkcyo- "i dzieciom i derusłytm 
/ |= | T nowanie przesyła przepisują lekarze z najlepszym skutkiem | 
. 1 
SE EENS ja EO O EN c. i k. Nadworny dostawca Thymome! Scillae 
ODO U  —OWNEMEŃI| X 
z Ba i O jako środek rozpuszczający i wydziela- 
Moczenie w łóżkul HANNS K NRAD | jący flegmę, uśmierzający i uspakajający 
Natychiniastowe odzwyczajenie zape- | ss ZAS b środek w pazmatycznych kaszlach, ła- 
e E ala Tonina w Brüx Nr. 545 (Czechy). H godzi, uspakaja i usuwa trudności przy 
Podać wiek i Eu m hw = pista Rewolwery po koron 550, 650, 7'50, 850 oddechaniu i w ten sposób zmniejsza ; 
zi zynne. — Polecenia lekarskie. f p A h A ag 
aa m 3h, aá jlGłówny katalog z 3900 odbitkami na żądanie | eaei ii S PT EEEE i 
Instytut „Sanitas darmo i opłatnie. — Przesyła za zaliczką. <w = = p 
i : wający skutek tego Thymomei Scillae 


Weiburg, p. 85. B awarja przy kokluszu i innych odmianach ka- 


Seemee cz! OEE ER ES 180 CAE CRA 080 000 0 0 A A CA 00 AEA OBA szlu konwulsyjnego. | 


HS7 Proszę się zapytać swego lekarza. 
ERERRPARERTRERERET | OR 
58 A A A Aa FA EAA gb], przedniem nadesłaniem K. 2.90, 3 flaszki 
NINAS NUREK LS - PM za poprzedniem nadesłaniem K. 7.—. . 
m —— POD_KILIŃSKIM. POD POD KILIŃSKIM. | | 10 flaszek za poprzedniem nadesłaniem 
20. 


HANDEL SKÓR i PRZYBORÓW SZEWSKIGH | | och 1 Down 


KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA L. APTEKA P PRAGNERA 
ZMIANA FIRMY. c. i k. Dostawca dworu 


i 
| 

PRAGA-III, Nr. 203. 
| Firma Antoni Markiewicz i Sp. została roz-; PRA i 
| wiązana i nabytą na własność przez firmę | Uwaga na nazwę 
| | 
| 
| 


LAY 

FELIKS GRODZKI | "em nan 
jo 
| 


Publiczności: 


Skóry z pierwszorzędny ch fabryk krajo- 
jowych i zagranicznych, przybory do 
obuwia dla PP. Szewców, przybory dla 
PP. Tapicerów, Rymarzy, Siodlarzy, 
Introligatorów, Rękawiczników i t. p. 


Najlepsze czernidło do obuwia „Sokół. 
Zlecenia odwrotną pocztą I koleją. 
Dla PP. KME i Kółek robi znaczny opust. 


jako były wspólnik poprzedniej firmy poleca P. T. U 


| ~ 
FABRYKA WYROBÓW ROŚCIELNYCH 
PIOTR SEIP 


KRAKÓW, UL. FLORY?ŃS"A ! .30. 


CENNIKI NA ŻĄDANIE WYSYŁA SIĘ. 


E l a 
RO 7 > >| me i ars Axi 


NI CIE SO Go Do Ne jso] sz] SE aplos Szjcz[SZ Joz 
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Kupujcie u chrześcijańst ich PT. Kupców, Przemysiowców i Rzemieślników, 


ten sam 
zpodw.kopertami „ 6.80 
Szwaje. syst. „Ros- 


KRAJOWE i ZAGRANICZNE NAJSŁYNNIEJSZYCH FIRM: „FOS* 
(WARSZAWA) KODAK, GOERZ, LUMIERE, JOUGLA ete. 


Oza] Be Najlepsze zegarki 
ł Ty vy Fotogra- odznaczone złoiymi i srebrnymi medałami dostarcza 
EREE Pu tyny a w świecie znana firma 
; rzybor ierwsza fabryka w c. ik. nadwor- 
ARR i e aj A N ficzne PPC HANNS Rannal iy zostawea 
-e apiery K, 4. | 6.80 A n 
E - _ 


Po najtańszych cenach. W największym wyborze. CENNIK GRATIS. ły 5 5,— 
Warszawski Skład przyborów fotograficznych, Kraków, Szewska I. 2, kopf-Remontoir. „ 7.— 


Prawdziwy srebrny 
Remtoir z mecha- 
nizmem „Gloria“ „ 8.40 


aog 
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w Krakowie posiada ten sam z podwój- 


MofottototTotofofotofoYcą FABRYKA ad SE r alowe. 
Zakład artystyczno- je% 1 7 | mi tniskiemi ko- 
Farienikra "A ibudowi. Wyrobów 2 bronzy | pertami „1050 
z r awuz. SreDrn 
Józefa KULESZY a Remontoir a 
| naprzeciw cmentarza i srebra | „Roskopf* patent. „ 11.— 
| 


wielki wybór goto- naczyń kościelnych à nemi kopertami ,„ 13-50 

wych pomników z pia- Posa ielki Budzik konkurencyjny . . . sona „ 2.90 

8k owca, granitu i mar- Te i tie min Maa. 55 zpodwójneni dzwonkami (2 dzwonki) „ 3.80 
muru. Podeimuje się strancyi, Lichtarzy Kandela- 5 ałarmujący „Adier Roskopf“ marki 

A REENÓW W brów. Krzyżów itp. i sprzedaje protokołkwanej . . . «. « . . ... „» 3.80 

yi. Telefo Pa TARONE po nader przystępnych 55 z wieźowemi dzwonkami. . . . . „ 6.60 

cyi. Telefon 759. : 

E cenach. Wyzłaca, srebrzy, bron: | Zegar „Schwarzwälder“ . . . . aooo. + 2.50 

zuje stare zużyte naczynia zgwa | („„, z kukułką . . . . . «1 «1111. » 8.50 

rancya, posiada własną odle- s; Mnendtłowy  -. SEEN ZZ „ 8.50 


warnię i jest w możności wyko- „= AA 3 
nyzej REWA, WSR e Do każdego zegarka daje się rzetelną 3-letnią pisemną 


kurencyi. gwarancyę. 


| Wykonuje zarazem na zamówienie świeczniki | Żadne ryzyko! Wymiana dozwolona lub zwrot 
elektryczne i t. d. | m 
| i A pieniędzy. 
| Franciszek Kopaczyński (Proszę żądać mego bogato illnstrowanego katalogu z 


3000 illustracyami, który natychmiast darmo i opłatnie 


Więcej jak 3000. raków, ul. Floryańska I. 47, pasty BIBL, 
Na żądanie wysyła cenniki ilustrowane gratis. c 
wia ADOODUADDUODONOBA 


rzedmiołów polrzebttych | jes 
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najnowszy główny katalog, który na y 
żądanie zaraz każdemu g PODAREK NA GWIAZDKĘ! e książkap t © PODAREK NA GWIAZDKĘ! 


za darmo KUCHNIA 


i opłatnie prześle c. i k. nadworny dostawca , 
Hanns Konrad || POLSKO-FRANCUSKA 


w Briix Nr. 351 (Czechy). 
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Cz. I: Jadłospisy i ich wykonanie. Cz. Ill: Przyjęcia. 
Rozdział I: R. Rozdz. I: Święcone | (według tradycyi 
Rozdział Il: Śniadania. Rozdział lil: Kolacye. „ Ik Wigilia ( Hr. Potockich). 
Rozdział IV: Jadłiopisy dla dzieci. „ Hi Bale i Wesela. 


NWNAZEAAE RAZA ZNZZADAEZEŚI] 


Cz. li: Przepisy. 


Rozdz. I: Zupy (1901) „VII Sałaty. Cz. IV: Konserwy. Wina. Wiadomości 


» ik: Garnitury, » 1X: Jarzyny. praktyczne. 
YZ R » II: Sosy. A X: Potrawy sło- 3 È s 
> = => <4 „ IV: Paszteciki. dkie (zimne i gorące): Rozdz. I: Konserwowanie owoców i jarzyn. 
Z oł SZ »  V:Sztuki miesa. 1) Ciasta. 2) Lody. n : Wina i nalewid. 
r - e VI: Potrawy 3) Kremy. 4) Galarety. „ IM, Wiadomości praktyczne. 
zimne i gorące. |5) Napoje zimne 
VII: Pieczyste. i gorące. Dodatek. 


Nowo otworzona 


Książka ta powinna się znaleźć w rękach wszystkich Pań Gospodyń i Kolegów 
Kucharzy, w każdym domu niemal, jako niezbędny poradnik tak wystawnej, jak i zarazem 
najskromniejszej kuchni. 

Część traktująca o konserwach i winach owocowych da możność niezawodną 
rozwoju krajowego przemysłu w tym kierunku. 

Książka ta wyszła w niewielkiej ilości egzemplarzy, po cenie niermai bajecznej! 
bo przeszło 850 przepisów jasno napisanych, prostych i wykwintnych, wypróbowanych 
i wielu nieznanych a doborowych, kosztuje 7 koron, wobec czego jeden przepis nie 
kosztuje nawet 1 halerza! 

Jestto książka nadająca się niezmiernie na podarki gwiazdkowe i imieninowe, 
a jej staranne wydanie i okaząła płócienna oprawa stanowią szatę godną jej treści. 

Za nadesłaniem 7 koron — w czem liczy się już opłata za przesyłkę — odsy- 


łam książkę odwrotną pocztą: 
ANTONI TESLAR 


Kuchmistrz Ś, p J.. E. Namiestnika Hr. Andrzeja Potockiego, 
Adres: Kraków, ul. Michałowskiego 13. 


pracownia krawiecka 


i skład materałów g 
Marcina Gzaji i Wł, Rechowicza f 


M 
Kraków, ul. Mikołajska 1. 24. , 


Wykonuje wszelkie suknie dla f 
Przewielebnego PT. Duchowieństwa. i 


== Specyalnoćć: Sutanny. = | |2 


Wojciech Gigoń 1. Zostać Glanteryjno-intrligotorski 


w Krakowie, ulica Mikołajska I. 6. 


Wszelkie roboty w zakres galanteryjno-introligatorski wchodzące, wykonywa 
jaknajstaranniej, po cenach umiarkowanych. 
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Absolwent wyższej szkoły zawodowej w Hamburgu, 
z postępem celującym, odznaczony pierwszą nagrodą 
miejskiego Muzeum przemysłowego w Krakowie — 


otworzył ===  S$peo;alnością firmy — oprawy ozdobne. 


Str. 10 


K 74 Szopki z terrakosoty wyrobu krajowego, artystycznie 
. Zaj 


B 
ACZK WS Ki wykonane; bogato dekorowane; składające się z 18 figur. 
| g 9 (Pasterze typy ludowe). M 


Ogromny wybór szopek kartonawych — suładanych — w cenie: 


Kraków, Plac Maryacki 8. 20 h. 40 h. GO b, 70 k, 80 h, 1 K -- i droższe. 


Anioły kartonowe do szopek i na drzewko. 


iwi tó treści isiinei. Najtańsza sprzedaż obrazków na kolendę. Kalendarze na rok 
Największy specyalny handel artykułów tresci rengijnej 1910 wydania krajowego. — Do RSi Grudnia udzielam 
Poleca po cenach najniższych: 10°, opustu. 


B= EE "ETS 


SO ETL ECYGNE ża 
BBDZEDGDBBABAGODAO 


E EE EAA 


ZF EEES O a AE TAEL E SES RE>"PZZ 


Kto nie wie co ma swoim krewnym na we- 

sele, imieniny łub w sposobności 

S podarunek kupić, powinien przeglądnaąć mój główny 

katalog 23000 odbitkami w którym każdy coś odpo- 

wiedniego znajdzie, a który na żądanie każdemu 
za darmo i opłatnie przesłany będzie. 


Najpopularniejsze tytonie 


Są: tak zwana „słedemnastka* (Fe uer Herzegowina liauchtabak) paczka 34 hal. 
i tak zwans „trzynastka“ (Mittelfeinar türkischer Rauchtabak) paczka 26 hal. 


C. i K. nadworny dostawca 


HANNS KONRAD 
w BRUX Nr. 347 (Czechy). 
BOUSZOOBBGBESOBOB 
Zakład rzeźby artystycznej 


Wsjciecha Samka 


w Boohni 


odznaczony medalem na wystawie krajowej we Lwo- 
wie 1894 r. i złotym medalem na wystawie w Tarno. 
wie 1905 i srebrnym medalem na wystawie kościelnej 


Te dwie odrniany tytoniu w równych częściach 
zmięszane, dają doskonałą mieszankę, Bardzo 
smaczną jest w paleniu i nadaje się znaka- 
micio do tutek „NORIS“ cznaczcnych literą 


Również nadzwyczaj smaczną jest w paleniu ta mieszanka w bibułkach cygaretowych 


„POBUDKA“ 


wyrobu fabryki „NORIS“ 
Mra W. BEŁDOWSERIEGO 


w Krakowie, Starowiślna 26. 
zena: „Pobudka“ w książeczkach 4 hal., w opakowaniu patentowem 6 hal. 


Zwolennikcm kręconych papierosów zwracam uwsgę na bibułki „Pobudka“. we Mowie 1909 r. 
JE : , g A wykonuje figury świętych z drzewa, wobec 
Przestańcie palić przeźroczyste bibułki! których nie potrzeba sprowadzać wyrobów 


zagranicznych, ołtarze, feretrony i wogóle 
vszelkie roboty rzeźbiarskie. Figury świę- 
tych przy drogach i pomniki z kamienia, mar- 
muru i granitu. Przyjmuj wszelkie odno- 
| wienia i reperacye. 


wł 


É Na Żądanie wykaża się licznemi świadectwa- 
4 mi WW. Duchowieństwa i pp. Architoktów. 


wyślemy odwrotną pocztą bezpłatnie 
i franko każdemu, kto nam celem wy- 
słania naszego cennika nadeśle 10% 
adr<sóu (tylko z prowincyi, bez głó- 
wnych miast) urzędników prywatnych 
i państwowych, nauczycieli, wyższego 
duchowieństwa, ekonoinów, urzędni- 
ków ekonomicznych, fabrykantów i u- 
rzędników prywatnych, kupców, prze- 
mysłowców etc. z swego miejsca za- 
mieszkania i osolicy. Adresy mają być 
napisane czysto i wyraźnie na arkuszu 


Celem przekonania się, że wyroby noje 
są lepsze od zagranicznych, proszę zrobić 
z-mówienie. — Nie brak nam rąk do pracy, 
niechże więc grosz zostanie w kraju, zawiust 
wędrować za granicę. 

Pracownia przyjmie natychmiast zdolnych 
rzeźbiarzy figuralistów na stałą posadę. 


ŻOŁĄDKA 


polega przedewszystkiem na dobrom tra- | 
wieniu, przez uregulowanie usunięcia za- $ 
trzymania. skutecznym Środkiem z wybie- E 
ranych, najlepszych ziół leczniczych sta- $ 
rannie przyrządzonym, pobudzającym ape- § 
tyt, przyspieszającym trąwienie flekko od- 
prowadzającym, który usuwa i łazodzi zna- 
ne następstwa nieumiarkowania, nie odpo- 
wiedniej dyety, zaziębienia, siedzącego try- 
bu życia i przykrego zątwardzenia n. p. © papieru. 367 


WS kwasów |kaiczowe bole jes |] | | Domuysykawytowarównatetowanych Karty z widokami ze wschodu 
Dra Rosa balsam żołądkowy 


a u [4 . NE . s : e 
z apteki B. Fragnera w Pradze. | | Ł. Weiss Wiedeń, è sztucznie wykonane cudnemi farbami kamien 


F emi. Dla inf j kowych i dla zbiera- 
OSTRZEŻENIE! Wszystkie 11/2 Lichtenauer Nr 4-F. NKJO "POP" wą 
"Części opakov opakowania noszą czy szczególnie się nadające, z najpiękniejszyc 


prawnie deponowaną i, a...............d.”.. miejsc Rzymu, Indyj, Egiptu, Palestyny, Śró- 
markę ochronną. Zakład WOJSOROWD-NANKRWY dziemnego Morza, Lewantyńskie i Dalmatyńskie 
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KfUtrzymanie zdrowego [Ą Gzarujący prezent 


"© 


== SKŁAD GŁOWNY: APTEKA === əm. maj. A. Kornbergera i K. Moscheniego | brzegi morskie, dalej obrazy wschodnie, życia 
B FRAGNER'A © ik. Dostaw- Kraków, „%illa Wenecya* obok „Sokoła“ |ludu w zestawionych seryach po 6 sztuk opia- 
. ROB cR EPE Dworu _ przy ulicy Wolskiej. = | tnie za poprzedniem nadesłaniem należytości 
PRAGA, Mała StronaNr. 205. róg ul. Neruda. przygotownje do wszelkich +gzaminów woj-| —.55 h. — 10 różnych seryj po 6 sztuk ra- 
Ab ZE A AGD IP K ok ar śred a p eM do Roza" zem 60 sztuk za zaliczką K. 4.50, zamówienia 
aiamiadesłariem K. 1,50.be- klas szkół średnich i do matury. Pierwszo- ; NE i 
dzie ję za £ mają i nsaan A 250 sę dzie jed rż rzędny PENSYONAT także dla uczniów najpraktyczniej za przekazem pocztowem 
będą 1 duże flaszki, K. 22. będzie 14 dużych szkół śred ih. C. i k. nadworny dostawca 
laszek opłatnie do wszystkich stacyi austro- Nowe kursa prz towawcze, wst. pne i 
kiej Monarchii przesłane. Nowe yg ' A 5, ę 
| ani EKACH AUSTRO-WĘGIER. główne do Eg: minu inteligencyjnego, oraz Hanns Konrad 
Kursa przygo “aweza do Egzaminu kadec- à 
kiego rozpoczęły się dna l-go września Briix Nr. 359, (Czechy). 
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Moczenie w łózku Najwiekszy skład 


zaraz podany przez nas sposób [IUZYDOPÓW kościelnych i artykułów dewocyjnych 


w LL Szaty kościelne, materyały lyońskie, kielichy. dzwonki, różańce, obrazki, figurki, 
„Czu aj : medaliki. krzyżyki etc. po cenach możliwie niskich w wielkim wyborze. 
Informacyi udziela się bezpłatnie za podaniem | pojeca: Na łaskawe żądanie wzory i przedmioty przesyłam do wyboru. Poleca : 


wieku i piei. Instyfat cono) Aesculap! KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 


502. Regensburg w Bawaryi. 
przedtem St. Przybylski. 


RZ RZ ZJ BZ KZ KH GE A > Ea 
BB ZG 8 GO 208 BRB 58 Kraków, Rynek główny Linia A-B. L. 46/5. 
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Karot Holeksa. Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem J. R. Dobrzańskiego. 
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